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GAZETA PORANNA
W  A R S  Z  A W  A P iśm ienn ic tw o  K ra jo w e ,  na j tańszy  tvjrodnik litera*

eki w W a r s z a w ie  r azem  z G aze tą  P o ra n n ą  p rzy  t s l . -  
. i . o o  m u  i rć j  wychodzi,  kosztuje  na  m iesiąc z ł .  2 e r .  20 bez  ro»-

v\ t o r e k  dnia 8 Czerwca 1S 11 roku. noszenia. K an to r  G łów ny  p r z y  ul. T rę b a c k ie j  N r .  639.

Najjaśniejszy Cesarz Jmc, pragnąc zachęcie 
do chwalebnego współubiegania się ar tystów i 
f abrykantów,  którzy p łody  swego p rzemys łu  
i i i  zbliżającą się wystawę nadesłać  zamierzają,  
Najła skawiej upoważnić r aczył  JO.  Xięcia Na­
miestnika Królestwa,  do zakupieni* dla Jego 
Cesarskiej Mości różnych przedmiotów,  celują­
cych na tej wystawie przed innemi,  za 12.000 
K i b l i  s reb rn ych ,  pozostawiając wybór  tychże 
J2L Móścl.

L o n d y n  29  m a j a .  —  Dziennik G l o b e  p o ­
strzega,  ze Lord J. Iiussell nie chce dla tego 
przed 4 czerwca wnieść ogólnej kwesty i o p r a ­
wie zboźowem do izby niższej,  aby mniemał ,  
£e wniosek rządu znajdzie p rzy jęcie ,  lecz dla 
t e g o ,  aby kraj o ważneści p roponowanych  zmian 
dla interesu ogólnego doskonale się m óg ł  p r ze ­
konać i przygotować do wypadku,  który nie­
zawodnie nastąpi za odrzuceniem mini ster ia l ­
nego wniosku,  mianowicie do rozwiązania p a r ­
lamentu i zwołania korporacyj  wyborotvych.  
YV drug im artykule stara się dowieść ten dz ien­
nik, że gdyby nayyet wniosek Sir 11. Peela yyię- 
kszoscią przeciw ministrom przyjęty zosta ł  i 
»powodoy»ał adres  izby do korony,  zamiary to- 
rysów na nic się nie przy dadzą, gdyż Lord  J. 
I iussell  postanowił  w każdym razie kwestyę 
zbożową doprowadzić  do obr ad  i głosowania,  
i niedozwohc nowćmi wyborami  parlamentu do 
kraju appei lowac.  G l o b e  ma zresztą nadzie­
ję,  ze izba wniosek Sir R. Peel  chociaż z małą 
odrzuci  większością.

Z ducha,  jaki objawiają ministeryalne dzien­
niki, pokazuje się, że ministrowie postanowili ,  
jeżeli przy votum o zaufaniu nie upadną,  kw e­
styę zbożoyy ą wnieść do pa r l amentu  po zielo­
nych śyyiątkach, a yv razie odrzucenia zamia ta  
ich, rozwiązać go.  — Ministerynlny G l o b e  d o ­
nosi, że Lord Minto i Sekreta rz  Stanu Ir landi i  
Lo rd  Morpeth,  oznajmili się kandydatami za­
chodniego okręgu hrabstwa Yorku.

W e d ł u g  dziennika M orning H erald  w osfnt- 
nich 15 latach par lament  C razy był, rozwiązy­
wany; naprzód  yy g rudniu 1826 za panowaniu 
Je rzego  IV, powtóre  yv lipcu 1830 z p o w od u  
śmierci Jerzego IV, trzeci raz \y  r. 1831 prze* 
mini s t eryum Greja dla przeprowadzenia bilu o 
r eformie,  czwarty raz w końcu 1832  roku po 
przyjęciu notvego aktu r eformy,  piąty raz w 
grudniu 1834  przez ministeryum Peela i szostv 
raz 1837 r. z powodu  śmierci  Króla Wilhelma 
IV. W  przecięciu u jęć par lament  od roku  1820 
do roku 1837, t rw a ł  najdłuże j  2 lata i 4  mie­
siące.

O ’Connell  d. 19 maja wydał  gwa ł tówną o- 
dezwę do iudu irlandzkiego,  w której  doradź* 
mu,  przy nastąpić ma jących wyborach ,  aby: 1) 
ile możności  s tarał  się wybierać r epealów; 2) 
gdzie zb raknie repealów aby  wybiera ł  r ad y k a­
listów; 3) a gdzie zbraknie ludzi obu  ty ch ro ­
dza jów,  aby ob ie ra ł  wigów; 4)  abv tory so nr 
iTSzędzie s tawiał  silny opór;  5) aby  rozw ażał 
dob rze  zdanie i yyątpił o prayvosci każdego,  kto  
ganiąc wigów, służy interesowi torysów i p o ­
piera go,



Poczta wschodnia przywozi wiadomość ,  ze 
Admirał  Stopford o t rzymał  rozkaz, pozostać w 
Malcie do dalszych rozkazów.  —  Zdaje  się, ie  
angielskie wojenne okręta wysłane zostaną do 
Kandyi ,  gdzie wypadki groźny przybierają c h a ­
rakte r .  —  Tim es zapytuje,  dla c r e g o ’eu ro pe j -  
skie mocarstwa mniej mają by c przychylnie Kan-  
d jotom jak Grecy z More!; lecz bez wspó łdzia­
ł ania europe jczyków,  Su ł tan  nie b y łb y  ws tan ie  
utwierdzić  panowania swojego w Kandyi.

Pose ł  hiszpański ,  j e n e r a ł  Alava, zawczoraj  
wyjechał  na ląd stały. —  W e d łu g  rappor tów 
statystycznych,  I rlandyą ma 000,000 mieszkań­
ców nieumiejącyeh bynajmniej  po angielsku,  a 
dwa miliony mieszkańców,  którzy wprawdzie 
posiadają nieco j ęz \k  angielski, lecz właściwie 
po ir luudzku mówią.

W tych dniach rozpoczęły '  się wyścigi ko n ­
ne w Epson.

Kolonia 1 Czerwca w ie cc or em .—  Com m erce  
r. dnia 30 maja donosi ,  źe duia 2 9  izba parów 
skazała Darmesa na śmierć.  Cons ideres  i Du-  
cłos zostali uniewinnieni .

P a r y Ź 29  M a j a .  —  Dziennik Univers  u-  
t r zymuje ,  źe gabinet  o d e b r a ł  wczoraj  z L o n ­
dy nu  ostateczny p r o to k ó ł  wschodniego  py­
tania.

C om m erce  ogłos i ł  list Księcia Ludwika N a ­
poleona,  w którym uskarża się on na surowość 
więzienia swego w cytadelli U lani, — dziennik 
ton dodaje  iż ministrowie Karola X, którzy te 
same zajmowali pokoje i na cięzszą ska zani b y ­
li karę,  cieszyli się daleko ł agodn ie j szem z n i ­
mi obchodzen iem się.

Wczoraj  ku południowi ,  a r t ezy jska studnia 
przy  jatkach w Grenel le nagle przes tał a d o ­
starczać wody.  Robotnicy tnocn o tern za k ło ­
potani  zostali,  zwłaszcza iż nieznajdowali  się 
przy tern panowie Mulot ojciec i s y n — mnie ­
mano że ź r ó d ło  zupe łn ie  się w yczerpa ło .— 
W  godzinę później woda znowu wytrysła lecz 
wyrzuci ła  mnóstwo zielonego piasku i zielonej 
gliny,  co zapewne przez d ługi  czas opiera ło  się 
biegowi  wody,

Na dzisiejszej giełdzie renta by ła  s łaba i w y ­
czerpaną.  T ę  powolność interesów przyp isu­
j ą  t emu iż w chwili obecnej ,  prawie cały bo* 
gaty świat opnszcza Paryż;  a tern samem z n a ­
czna ilość kapi tałów z handlu  wychodzi.

T ulo n  21 M a j  a. — Pan Piscatory wypra­
wiony w poselstwie do Grecyi  p rzyby ł  tu 
wczoraj  w towarzystwie hrabiego boy.  Obaj  
udali się natychmiast  na pokład  fregaty D ijo n ,  
która przygo towuje  się wyp łynąć  do Aten — 
O celu pod róży zachowane jest  g ł ębokie mil­
czenie.

A l g i e r  18 M a j a .  —  Gdv j e n e r a ł  Btigea- 
u d  postanowił  ścigać Abdel -Kadera  aż do o* 
stalnich j ego szańców i zniszczyć wszelkie o b ­
warowania wewnątrz kraju przezeń urządzone,  
niebędą bez interesownemi niejakie opisy tych 
warownych  miejsc które E m i r  mieni być nie* 
zdobytemi .— Tazza,  T ek e de m pt ,  Salda i t. p. 
zwiedzane by ły  przez francuskich podróżuych 
rzemieślników, zbiegów i więźniów; ich więc o* 
powiadania zebrawszy donosimy co nas tępuje:  
A b de l -K ade r  z początku mniemał ,  że linia wa­
rownych  miast, które zdawały się dostatecznemJ,  
do przeszkodzenia wkradaniu się mieszkań­
ców nadbrzeżnych wewnąt rz kraju,  tworzy­
ły  natura lną  o br onę  z jaką m ó gł  naprzeciw 
nas wystąpić.  Wojska francuskie długi  czas 
ob legały  Medeah,  lecz n iemogły się ut rzymać;  
zdawało się, źe miasto zadaleko odsunię tem 
jes t  od środka działali naszych, aby zuowu at* 
takowanem być m og ło .  Później  zajęcie U e -  
mezenu,  zdobyc ie  Mascary i składy nasze w 
sercu prowincyi  Konstantyny,  inny ob ró t  na* 
dały  myślom arabskiego p rzywódcy ,  mocno on  
rozmyślał  nad tein, aby niektóre pnnkta,  dla 
których samo przyrodzenie  już  wiele uczyn i ło ,  
sztuką jeszcze umo cn ić .  A tak na tejże sa­
mej 1 ińii.povrstał drugi  szereg warowni,— dale ­
ko jednak więcej od brzegów oddalony ; d r u ­
ga ta linja p rze łamaną  została,  a Emi r  zmuszo­
n y  ustąpić nam składy swoje,  głębiej  ku górom 
Atlas posunąć,  i zaniechać władzy nad wielką li­
czbą pokoleń,  które uległe naszemu w p ły w o ­
wi ino u swoję znacznie osłabiać,naszą zaś wznia-
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eniać będą — ALdel-Kader p rowinc j i  Tit ter!  i 
Oranu  posiada teraz twierdze Bura!, Tazza i 
Saida, miasta Tekedempt ,  Mascaręi  Tremezen .  
Następne jest  ich położenie:  Bura! b y ło  naj- 
pierwszem warownem stanowiskiem, niejako 
C ł t a d e l l ą  Me de al i .  Dziś mniej jest  ważnem, 
bo arabowie cofnęli się dalej i Taza miejsce j e ­
go zastąpiło.  Miasto Bural leży w p rowincj i  
Ti t ter i  o- 11 godzin od  Medeah.  Domy ma 
dobrze  budowane i około 100 chatek, w których 
chroni  się trzy części dawniejszych mieszkań­
ców z Medi-nh; są to nieszczęśliwi wygnańcy,  
którzy obawiając się kary śmierci  nie śmieją 
wracać do domów.  Mała twierdza urządzona 
*e szczątków niegdyś rzymskiego miasta ma 
tylko dwa bezużyteczne dzieła i nie tyle więc 
b ron i  mieszkańców swoich przed francuzami 
jak przed sąsiędniemi plemionami,  które dotąd 
nie ujarzmione a bardzo są złośliwe. Juz po-  
kilkakroć s tarały się one z rabować magazyny 
twierdzy przez 50 tylko żołnierzy s t rzeżone.  
Bural długi  czas s łużyło  za szpital dla r an io ­
nych z korpusu  w M e d e a h , zostaje ono 
p o d  rozkazami beja,  lecz Abdel -Kader  ma też 
gubernatora .  Posada ta od kilku lat powie ­
rzoną jest  niejakiemu Hadji-el-Hatntnan,  k tó ­
ry  należy do jednej  z. najpierwszych rodzin Al­
gieru i który po przybyciu f r ancuzowi  uznaniu 
Abdel -Kadera  niemógł  lepiej zadowolnić d u ­
my swojej ,  jak przyjmując  s łużbę u Emira,  
który go na tę wyniósłszy posadę zupełnie  p r a ­
wie zapomniał .  W tej nieczynności  straci on 
«ały  zapał  ducha,  którego gub erna to rowie  
Algieru bezwątpienia lepiej użyć umieją.

Z  Medeah do Bural wiedzie dobrz*  u t rzy ­
mana sta rodawna rzymska d roga  z razu 5 d o ' 6 
godzin przez zarosłe,  do ły  i jary prowadząca,  
K niej wychodzi  się na pyszną równinę,  aż do 
Bural  ciągnącą się. Na d rodze tej rzadko gdzie 
woda;  co oie p rzy jemnem jes t  mianowicie] vv 
lecic. Dowiedziono źe od czasów rzymian wie ­
le ź róde ł  zasypano,  bowiem ci wielcy zd o b y ­
wcy  nie byliby zapewne prowadzili drogi  j e -  
denasto-godzinnej  przez kr»j pozbawiony wo­
dy. Miesłkańcy okolicy Medeach I osiedli

przy d rodze  do  Bural, znudzeni są władzą tak
drogo  opłacaną,  która im nie daje chwili 
spoczynku;  zabiera ostatniego człowieka i 
na ich żniwa naznacza cenę,  niszczy ich prze 
mysł ;  lecz walczą za Emira,  bo ich p r z e d ­
nim bronić nie możemy.  W ogólności  osoby,  
które zwiedzały Agaliki Beny-Buyacab i T i t ­
teri, Habedy i t. p. są zdania, źe arabowie ch ę t ­
nie uciekliby się pod naszą opiekę,  gdvbv  ni* 
obawiali się: że zostaną jej zupe łnie  pozbawie­
ni i t r zody swe i chaty nagrodą rabunku 
czerwonych jeźdźców Ab del -Kadera,  ujrzą; 
me mają oni siły bronić się sami, nie mają z 
nikim związków, ani też przywódców.  W  
czerwcu L840 r. po zajęciu Medeah,  tak mało 
okazywali  ochoty wzięcia się do broni i bili 
się tak leniwo, źe E m i r  nałoży ł  na nich k o n ­
t r y b u c j ą  100,000 budj  usów. Zniesienie w a ­
rowni  Bural będzie zapewne najpierwszyrn 
ce lem wyprawy j ene ra ła  Baraguav d ’Hiiliers. 
który po tein wyruszy ku Tazza.  ( D . c . n .)

M a d r y t  2 2  maja.  — Gazeta dw or u  umieści­
ł a  dekre t  rejenta,  k tórym tenże zdaje do w ód z­
two królewskiej  gwardyi  na j e ne r a ła  kapitana 
armii narodowej ,  Księcia Saragossj \

Nowi ministrowie pokazali się w Senacie i 
w izbie deputowanych .  Pan Gonzales j ako  p r e ­
zes r ady w długiej  mowie ogłos i ł  p r og ram  
działań ministeryalnych; w ed ł ug  którego kraj 
ma zostawać pod współdział aniem ob ec ny ch  
kortezów.  Usi łowania gabinetu dążyć będą do 
utrzymania t rwałości  t ronu Izabelli II i nadania 
powagi  ustawom narodu .  Nie p rzepomną  o 
zachowaniu przyjaznych s tosunków ze sprzy-  
mierzonemi mocarstwy i czujnego baczenia nad 
utrzymaniem niezawisłości narodowej .  Ga­
binet usdnie starać się będzie o polepszenie 
tylu osad. Jednym z pierwszych j ego  p ro jek­
tów do prawa będzie opieka nad duchowień­
stwem. Po tem nastąpi projekt  do kon trybu-  
cyi na r. 1840.  W ydz ia ł  sądowy i wydział  
spraw wewnęt rznych uorganizowane będą  zgo­
dniej z int eresem dobr a  krajowego.  Rząd u-  
s i łować będzie podnosić rolnictwo,  p rze mys ł  
I handel a wychowanie będzie p rzedmiotem



w yłącznych starań. Wszelkie oszczędności 
najściślej zaprowadzone zostaną, a publiczne 
wydatki o ile możności zmniejszone, liczba 
wojska będzie uszczuplona, sprzedaż, d ób r  n a ­
rodow ych  ogłoszona, a wydział skarbowy zu- 
p e łn ie  inaczej urządzony. Nakoniec mary­
narka o ile możności wzmocnioną zostanie. P r o ­
gram  ten w oba  izbach b y ł  pilnie s łucham y, 
ale izba deputowanych, mniej jak senat gabi- 
netowi sprzyjająca oboję tn ie  go przyjęła. C a ­
stellano i wszystkie umiarkowane, pisma chw a­
lą ten p rog ram .

Aleksandry* G maja. —  Piszą z Kairu, ie  
•yry jscy  beduini zagrażają rabunkiem  miast 
n ad g ra n icz n y ch , i że rząd w ysła ł 7 pułków 
ja z d y  przez Ejtiarisch. Zaraza ciągle trwa w 
K airze lecz nie je s t  tak gwałtowną, jak tu i w 
innych wsiach niższego Egiptu. Barki papiez- 
kie znajdujące się w Rozecie dla zabrania s ł u ­
pów  alabas trow ych ,  które Yice-Król darow ał 
papieżowi, również zarazą nawiedzone zosta­
ły .  Lekarz tej wyprawy i urzędnik  byli p ie r­
wszą ich ofiarą, lekarz u m a r ł  p o  2-1 godzin ­
nej chorob ie .  T u  w Aleksandryi zaraza się 
azerzy i codziennie umiera 2 5 — 30  osób. 
W c zo ra j  jednak  1 0 — 12 tylko um arło .

Dopisek. W  tej chwili p rz y p ły n ą ł  z Kanei 
francuzki b ry g  wojenny Bougaini ille. Jego  
wiadomości o Kandyi są niepokojące, powstanie 
ciągle się tam utrzym uje, rząd bowiem  ocze­
ku jąc  posiłków nic nie przedsiębierze. T y m ­
czasem grecy  ciągle się organizują, ustanowili 
rząd, k tórego  cz łonków  między ciem nym  lu- 
detn  wybrali. Ma tam przybyć Kapudan ba­
sza z 10000 wojska. G recy  poprzysięgli r a ­
czej wszyscy poledz niż rzucie broń, nieosiąg- 
nąwszy celu zam ierzonego. Jeżeli czyny o d ­
powiedzą słow om , K andya ,  będzie widownią 
tragicznych wypadków.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

Wiech i  tak będzie, n ow a  o ry g in a ln a  k o m e -  
d y a  p ie rw szy  raz  w c zo ra j  p rzed s taw io n a  z wiel­
ką  starannością. O só b  dużo w ch od z i ,  g łó w ­

niejsze role m«ją: Pani Kostecka, P m Panczy-
kowski. Jastrzębski, drugie, Panny: D am se, A- 
szperg ier;  P anow ie :  G wozdeeki i Gizewski. 
W  ciągu sztuki odzyw ały  się brawa —  elit 
po ukończeniu p rzyw ołano  a u to r j  t  eh! niech 
i tak bęidzie, je s t  nim pan Celiński tłumaczA 
w esołe j krotochwili, Spis wojskowy. P rzy ­
w oływ ano i a r ty s tó w —bo  też artyści dobrza
grali.

8 ,132  na zł. 330
8 ,350 — —  120
7.253 — —  20
4,757 — -  180
4 ,712  — —  40
■, wzywa każdego

O B W I E S Z C Z E N I A .
V :z ą d  M unicypalny Miasta W a rsza w y .
Podaje  do wiadomości publicznej, że nastę­

pujące Bilety Lom bardow e:
Nr. 7,221 na zł. 350  Nr.
—- 1 1 ,1 G b --------------50 —
—  8.947   3 0 0  —
—  4 7 9    550 —
—  8,9S9   300  —
posiadaczom tychże zaginęły 
w czyich ręku takowe znajdowacby się m ogły ,  
ażeby w przeciągu sześciu tygodni od daty ni­
niejszego ogłoszenia, czyli do dnia s/ <$ Lipca r. 
b. do Dyrekcyi L om bardu  w Ratuszu G łów nym  
przy ulicy Senatorskiej posiedzenia swoje od ­
bywającej, zg łosił  się, i prawo ich posiadania 
u d o w o d n i ł -, gdyż po up ływ ie  tego term inu 
nowe Bilety Zastawne w miejsce zagubionych i 
fanty w zastawie będące, tym tylko osobom  
za poprzedniem opłaceniem  przypadających n a -  
leżytości wydane zostaną, których nazwiska w 
księgach Dyrekcyi L om bardu  są zapisane.
W  W arszawie d. 20  Marca (1 Czerwca) 1841 r.

Prezydent,  Graybi.er. 
S ek re ta rz  Jeneralny,

(2  raz) G. JahoikowskL
— ' 1 1 -  1 —  '  ■    —  • ' ■ —

PR Z Y T O M N O ŚĆ  UM YSŁU.
Z  e e e r: „Prośże Pana, brakuje 7 w ie rsiy  do G a t t t j . '  
R e d  a k t  a r .  A g d z ie  w czorajszy  K u r  j e r ?
Z e c e r .  Je s t Panie ale ostatnia ka rta  ty lko -została. 

R  R e d a  k t o  r .  W łaśnie tego trzeb a. Tam są rozmaito*- 
śei-— W ieśniak  strofając swego sw ywolóego Syna, ta* 
w o la ł w gniewie: „Św iseipalkot w idziałeś ty kiedy* 
abym  p ła ta ł  taki* j>»oł, ki*dy b y łe m  óslapsutmź*'


